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. Urodziłam się 28 października 1912r. w Warszawie z rodziców 

Antoniego i Jadwigi z Chamców Sokołowskich. Szkołę średnią ukoń­

czyłam w lublinie w 1931 roku. Od października tegoż roku uczęsz 

czałam na Wydział Matematyczno-Przyrodniczy Uniwersytetu Warszaw 

skiego /sekcja biologia/. Specjalizowałam się w fizjologii rośli 

pod kierunkiem Prof.Br K.Bassi&lika. Dyplom magisterski otrzymała 

w czerwcu 1958 roku. W październiku tegoż roku wyszłam zamąż za 

Włodzimierza Rylskiego - magistra praw i rolnika. We wrzwśniu 

1939 roku mąż mój - oficer rezerwy- poległ na froncie pod Siera­

kowem. W czasie wojny pracowałam jako siostra-ochotniczka w szpi 

talu wojskowym, potem prowadziłam laboratorium Fabryki Namiastki 

lierbaty "Społem” w Warszawie. Jednocześni^rałam udział w "małym 

sabotażu /organizacja Wawer/. W  końcu 1942 r. musiałam "zniknąć/ 

i zmienić nazwisko. Jako Kolińska prowadziłam od sierpnia 1943r 

bursę dla dziewcząt przy Pogotowiu Bpiekuńczym dla flzieci w  War­

szawie. W listopadzie 1944r. znalazłam się z wychowankami w L u ­

blinie, umieściłam je w tamtejszych zakładach a sama wróciłam 

do pracy naukowej. Zostałam starszą asystencką Zakładu Fizjologi?
IT3.

Roślin nowopowstającym Uniwersytecie M.C.Skłodowskiej. W  1946 r. 

awansowałam na adiunkta i na tym stanowisku pozostawałam do 30 

listopada 1950r. W  czerwcy 1948 roku otrzymałam tytuł doktora 

nauk matematyczno-przyrodniczych z zakresu biologii /promotor 

Prof.Dr A.PaszewBki/ W  roku akademickim l§49/50 miałam na Kato­

lickim Uniwersytecie Lubelskim zlecone wykłady z biologii ogólne, 

vY grudniu 1950 zmuszona do opuszczenia Uniwersytetu M.C.Skłodow­

skiej przeniosłam się do Warszawy i od stycznia 1951 r. objęłam 

stanowisko p .o.kierownika Laboratorium Fizjologii Rozwoju Roślin 

w organizującym się Instytucie Hodowli i Aklimatyzacji Roślin, 

l.a tym stanowisku pozostawałam do chwili obecnej. Pracę w IHAR 

opuszczam z powodu przeniesienia siedziby laboratorium na wieś 

/24 km od Warszawy/, co pociąga za sobą zbyt uciążliwe codzienne 

dojazdy. Od 1945r. brałam czynny udział w pracach Polskiego Tp- 

warzystwa Botanicznego, wygłaszając referaty na posiedzeniach'
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i gjazdach oraz prowdząc sekretariat Oddziału lubelskiego. Od »  

roku 1951 do 1953 byłam członkiem Zarządu Głównego P.T.B. ±x 

i współorganizowałam Zjahd Towarzystwa w r.1952 w Warszawie 

oraz Konferencję Roboczą Fizjologów Roślin w 1953 r. Od 195j5r 

do chwili obecnej jestem członkiem Komisji Rewizyjnej P.T.B.

W  roku 1957 zostałam członkiem American Society of Plant Physio 

logists.
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Urodziłam się 28 października 1912r* w  Warssawie-7z ro2sic5w^ 

Antoniego i Jadwigi z Chamców -6okołewojcie&» Szkołę średnią ukoń-
i . • < \ i  “  • r .

czyłam w Lublinie w 1931 roku* Od października tegoż roku uczęsz­

czałam na Wydział Łlatematyczno-Przyrodniczy Uniwersytetu Warssaw 

skiego /sekcja biologia/. Specjalizowałam się w  fizjologii rośli 

pod kierunkiem Prof.Dr K.Bassalika. Dyplom magisterski otrzymała 

w czeiwcu 19 jU roku. W październiku tegoż roku wyssłam samą* aa 

friodzimierza Eylskiego - magistra praw i rolnika* We wrzwśniu

19^9 roku a ą ż mój - oficer rezerwy- poległ na froncie pod Sier&-
/

kowom. V/ czacie wojny pracowałam jako siostra-ochotniczka w  szpi­

talik wojskowym, potem prowadziłam laboratorium fabryki .Namiastki 

iierbaty "Społem" w Warszawie* Jednocześni ejbrałam udział w  "małym 

scbotażu"/organizacja tfawer/. W końcu 1942 r# musiałam "zniknąć/ 

i zmienić nazwisko. Jako Kolińska prowadziłam od siezpnia 1945r, 

bursę dla dziewcząt przy Pogotowiu Opiekuńczym dla Dzieci w  War­

szawie. W listopadzie 1944r. znalazłam Się z wychowankami w  Lu­

blinie, umieściłam je w  tamtejszych zakładach a sama wróciłam
*’• v  *

do pracy naukowej. Zostałam starszą asysterffiką Zakładu Fizjolog!’ 

Eoólinnnowopowstającym Uniwersytecie Li. C. Skłodowski ej . W 1946 r. 

awansowałam na adiunkta i na tym stanowisku pozostawałam do 50 

listopada 1950r. Z czerwcu 1948 roku otrzymałam tytuł doktora' 
nauk matematyczno-przyrodniczych z zakresu b&ologii /promotor 

Prof.Dr A.Paszewsky. ii roku akademickim l§ 49/50 miałam na Kato­

lickim Uniwersytecie Lubelskim z^gcone wykłady z biologii ogólne, 

»/ grudniu 1950 zau&aontt do opusaczonia- Uniwersytety U.C«Skłodow- 

ckiej} przeniosłam się do Warszawy i ód stycznia 1951 * > objęłam 

stanowisko p.o.kierownika Laboratorium Fizjologii Rozwoju Roślin 

w organizującym się Instytucie iiQdQwli,i^Aklinmtyzacji Roślin, 

i.a tym stanowisku pozostawałam do< -ciągli i- obecnej* ffraeq -w ISAR 

ppasgcz&a -z lTDWBdir~przenie&ieaie-siedgiby—laboaratorlnm., na wiać 

/24 ka od Y/erszawy/, . co pociąga za sobą-»byV-uciąiliww codzienne 

do^r.sdyr Od 1945r. brałam czynny udział w pracach Polskiego 3!p- 

warzyztwa Botanicznego, wygłaszając referaty na posiedzeniach
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Ż y c i o r y s
\

Urodziłam sio 28 października 1312 r. w Warszawie z rodziców 

Go’cołowskich;Antoniego i Jadwigi z Chamców.Szkołę średnią ukończy­

łam w Lublinie w 1331 roku.Od października tegoż roku uczęszczałam 

na Wydział I .Ta t oma ty czno-Przyrodniczy Uniwersytetu Warszawskiego

rankiem Prof.Dr.K.Dassalika.Dyplom magisterski otrzymałam w  czerwcr 

1333 roku.'.7 październiku tegoż roku wyszłam zamąż za Włodzimierza 

Rylskiego - magistra praw i rolnika.We wrześniu 1939 roku mąż mój 

oficer rezerwy - poległ na froncie pod Sierakow.em.W czasie wojny 

pracowałam jako siostra-ochotniczka w szpitalu wojskowym,potem pro­

wadziłam laboratorium Fabryki namiastki Herbaty „Społfem" w Warszaw’ 

Jednocze'nie brałam udział w „małym c a b o t a ź u ” / o r g a n i z a c ja Wawer/.

końcu 1342 r.musiałam „zniknąć" i zmienić nazwisko.Jako Kolińska 

prowadziłam od r:iorpnia 134 3 r.bursę dla dziewcząt przy Pogotowiu 

Opiekuńczym dla Dzieci w Warszawie.17 listopadzie .1944 r.znalazłam 

sio z wychowankami w Lublinie,umieściłam je w tamtejszych zakładać! 

a sama wróciłam do pracy naukowej.Zostałam starszą asystentką Zakł' 

du Fizjologii Roślin na nowopowstającym- Uniwersytecie M.C.Skłodower 

skioj.W 134^ r.awansowałam na adiunkta i na tym stanowisku pozosta­

wałam do 30 listopada 1330 r.W czerwcu 1348 roku otnrymałam tytuł 

doktora nauk matematyczno-przyrodniczych z zakresu biologii /promo­

tor Prof.Dr.A.Paszowski/.W reku akademickim 1949/50 miałam na Kato­

lickim Uniwersytecie Lubelskim zlecone wykłady z biologii ogólnej.

W grudniu 1 ?50 r. opuściłam Uniwersytet II.C.Skłodowskiej i przendmr 

łam sio do Warszawy i'od stycznia 1351 r.objęłam stanowisko p.o. 

kierownika Laboratorium Fizjologii Rozwoju.Roślin.Ha tym stanowisk! 

pozostaw ił im do października 1353 r.Od 1945 r.brałam czynny udział 

w rracach Polskiego Towarzystwa Botanicznego,wygłaszając referaty 

na posiedzeniach i zjazdach oraz prowadząc sekretariat Oddziału 

Lubelskiego.Od roku 1351 do 1353 byłam członkiem Zarządu Głównego 

P.r.B. i współorganizowałam Zjazd Towarzystwa w r * 1952 oraz Konfe­

rencjo Fizjologów Roślin w 1953 r.Od 1953 do 1959 r.byłam członkie: 

lonisji Rewizyjnej P.T.B. W roku 1357 zostałam członkiem American

funkcje zastępcy profesora oraz kioro

/sekcja biologia/.Specjalizowałam się w fizjologii roślin pod kie-

oociety of Plant Physiologists. Od 1

Chrzęśćij iej na Xatol^ckim Uniwresytecie Lubelskim.W marcu 195
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otrzymałam przez Centralną Komisję Kwalifikacyjną dla Pracowników 

TTnulci tytuł doccnti i zostałam mianowana docentem Katolickiego

\ niworsytotu Lubelskiego •

T.,nbl5.:i,dni i 1S .~T*ridni°. 1919 r.
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Teresa Scibor-Rylska, z d* Sokołowska - psttdd. "Trembicka" .

Ur. 28.1, 1912 w Warszawie - zmarła 26.Vo1982 w Lublinie.

Górka małżonków Sokołowskich, Antoniego i Jadwigi z Jaxa-Chamców. 

Ojciec pochodził z Litwy, gdzie rodzina miała majątek Łojce; był 

geodetą. Rodzina matki miała majątek nad Horyniemj była pra­

wnuczką Ewy Felińskiej, zesłanki syberyjskiej, autorki wspomnień 

/przez jej córkę Zofif Poniatowską/.

Antoni Sokołowski brał udział w wojnach lat 1914-1921. Był w 

V Dywizji Syberyjskiej; więziony w Tule, powrócił do Polski 

w 1921 r. Zmarł w Krzemieńcu w 1940 r.

Teresa Sokołowska ukończyła szkołę średnią w Lublinie, w gimna­

zjum s.s. Urszulanek! matura w 1931 Należała w szkole do 

ZHP, była zastępową w XIII drużynie lubelskiej.

W szkole i początkowo na studiach należała do PET-u, potem zo­

stała członkinią adademickiego koła "Odrodzenia”, następnie jego

senioratu. Magisterium otrzymała w 1938 r. - studia na wydz.
U. Warszawskiego / 

biologii/rozpoczęła w 1931 r.

W październiku 1938b. poślubiła Włodzimierza Scibor-Rylskiego, 

porucznika ułanów XIV pułku. Poległ on 19.IX.1939 r.w

Sierakowie, gdy pułk przebijał się do oblężonej Warszawy. Był 

odznaczony KW i pośmiertnie VM.

Teresa Scibor-Rylska na początku wojny przebywała na kresach 

wschodnich. Do Warszawy udało się jej powrócić z matką i bab­

ką jako rzekomym Niemko*; przedtem znalazły siv w obozie 

przejściowym w Łodzi, gdzie babka zmarła. Teresa odszukała 

nie znaną mogiłę męża i pochowała go na cmentarzu przyklasz­

tornym w Laskach.

W 1940 r. pracowała jako pielęgniarka w Szpitalu Ujazdowskim 

w Warszawie. Wstąpiła do konspiracji i pracowała w "Wawrze"
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jako sekretarka jego Komendy głównej i komendantka kobiet, pod 

pseudoniem "Trembicka". Była zaprzyjaźniona z Aleksandrem Ka- 

mińskim i jego żoną. Po wpadce Czesława Michalskiego w listopa­

dzie 1942 r. otrzymała rozkaz wyjazdu z Warszawy. Przebywała 

w majątku p. Kleniewskiej w Łaziskach Dolnych. Do Warszawy wró­

ciła na przełomie 1942-1943 r., pod nazwiskiem "Wanda Kolińska". 

Została kierowniczką bursy dla kobiet utrzymywanej przez ziemian­

ki,, m.in. p. Dernałowicz.

W 1944 r. gdy dochodził tam front, znajdowała się z z wychowan­

kami bursy w majątku p. Swieżawskich koło Sandomierza. Wybroni­

ła dziefeftrzfta od zgwałcenia przez żołnierzy i dotarła z nimi 

do Lublina.

Podjęła pracę na U.M.C.S., u prof. Paszewskiego i uzyskała do­

ktorat z botaniki.

W 1950 r. usunięto ją z uniwersyytetu za kairolic^i światopogląd. 

Przeniosła się do Warszawy i pracowała w IHAR /Instytut Hodowli 

i Klimatyzacji Roślin/, jako kierowniczka laboratorium u prof. 

Lekczyńskiego. W 1958 /?59 ?/ została docentem, jednak bez habi­

litacji, kierowniczką Kat^edry Botaniki i Wydziału 3iologii w 

Sekcji Filozofii Przyrody KUL-u. .

W 197? r. przeszła na emeryturę ze względu na stan zdrowia

- choroba nowotworowa.

26.V.1982 r. zmarła w Lublinie. Pochowana w Laskach, w grobie 

męża na cmentarzu przyklasztornym.

Dane oparte na informacjach siostry Teresy Scibor-Rylskiej

- Jadwigi Bańkowskiej z Sokołowskich oraz Ludwika Tyborowskiego, 

£olegi z "Odrodzenia", autora wspomnienia o Niej.

0 działalności T e r e s y  w ramach "Wawra" pisał w swojej książce 

"Wojna warszawsko-niemiecka" /W-wa 1974» "Czytelnik"/ Czesław

Michalski

Opracowała Ewa Krasnowolska. 

1.III.1997. 18



Urodziła się 28.10.1912r. w Mińsku Mazowieckim jako córka Antoniego 

i Jadwigi z Chamców. Gjeiee^ej-hył geometrą,

W czerwcu 1930r. uzyskała maturę w Gimnazjum im. Unii Lubelskiej 

w Lublinie. W gimnazjum należała do harcerstwa. W czerwcu 1938r. uzyskała tytuł 

magistra filozofii w zakresie biologii ogólnej na Wydziale Matematyczno-Przyrodniczym 

UW. W czasie studiów była prezesem Oddziału Warszawskiego Stowarzyszenia 

Katolickiej Młodzieży Akademickiej „Odrodzenie” . Jej kierownikiem duchowym był ks. 

Władysław Korniłowicz. W 1937r. ukończyła kurs sióstr Pogotowia PCK.

W październiku 1938r. wyszła za mąż za Włodzimierza Scibor-Rylskiego, 

magistra praw i rolnika, właściciela majątku Kolińce w pow. tłumackim. Mąż jej, jako 

oficer rezerwy, poległ we wrześniu 1939r. pod Sierakowem w Puszczy Kampinoskiej.

Pod okupacją sowiecką do listopada 1939r. przebywała razem z rodziną męża 

w areszcie domowym w Kolińcach. W listopadzie przedostała się do Brześcia 
(*■ "  " —*

Litewskiego, gdzie mieszkały jej matka i babka. W grudniu 1939r. wszystkie trzy 

wyjechały pod przybranymi niemieckimi nazwiskami, w transporcie wołyńskich Niemców 

na teren Rzeszy. W obozie przejściowym w Lodzi uczestniczyła w założeniu-szpitałtka-dła 

dziecLi starców. Od marca 1940r. do kwietnia 194 lr. pracowała w Szpitalu Ujazdowskim 

jako siostra-wolontariuszka. Nie bacząc na niemieckie straże wynosiła lekarstwa i środki 

opatrunkowe dla sanitariatu Szarych Szeregów. Od lipca 1941 r. do listopada 1942r. była 

kierowniczką laboratorium w Fabryce Namiastki Herbaty „Społem”. Jednocześnie cały
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czas pracowała w sanitariacie Szarych Szeregów oraz w kolportażu podziemnej prasy. Od 

grudnia 1940r. pod ps. Trembicka działała w Organizacji Małego Sabotażu „Wawer”, jako 

sekretarka Komendy „Wawra” Do jej zadań należało wyszukiwanie lokali na odprawy 

komendy, przygotowywanie materiałów niezbędnych do akcji, kontrola poszczególnych 

akcji, prowadzenie kasy „Wawra”, organizowanie dziewcząt do akcji małego sabotażu. 

Początkowo osobiście kierowała grupą kobiecą. Osobiście brała udział w około 100 

akcjach ulicznych. W listopadzie 1942r. musiała opuścić Warszawę i zmienić nazwisko. 

Do sierpnia 1943r. przebywała pod nazwiskiem Wanda Kolińska w majątku Dratów Marii 

Kleniewskiej w pow. lubartowskim. Oficjalnie pracowała tam w ogrodzie. Faktycznie 

prowadziła z ramienia AK kursy pielęgniarskie. Po powrocie do Warszawy prowadziła 

jako Kolińska bursę dla dziewcząt przy Pogotowiu Opiekuńczym dla Dzieci. W lipcu 

1944r.wyjechała z podopiecznymi na kolonię letnią do Żurawicy koło Sandomierza. 

W listopadzie 1944r. dotarła z dziewczętami do Lublina. Tu rozwiązała bursę przekazując 

dziewczęta Wydziałowi Opieki Miejskiej m. Lublina.

Na tworzącym się UMCS od 1.12.1944r. objęła stanowisko st. asystentki przy 

Katedrze Fizjologii Roślin. Z dniem 1.03.1946r. została adiunktem Zakładu Fizjologii 

Roślin. W czerwcu 1948r. uzyskała tytuł doktora biologii na Wydziale Matematyczno- 

Przyrodniczym UMCS. W roku akademickim 1949-1950 prowadziła także wykłady 

z biologii ogólnejna KUL. Od 1945r. brała udział w pracach naukowych PTB oraz 

prowadziła sekretariat Towarzystwa. W latach 1951-1953 była także członkiem ZG PTB, 

a w latach 1953-1959 członkiem Komisji Rewizyjnej ZG PTB. W 1957r. została 

członkiem American Society of Plant Physiologists. Była także członkiem Towarzystwa 

Naukowego KUL oraz Polskiego Towarzystwa Biochemicznego. Oprócz publikacji 

naukowych i tłumaczeń publikowała wiele artykułów i notatek popularno-naukowych 

w czasopismach „Wszechświat”, „ B io lo g ia  w szkole”, „Problemy” oraz w Tygodniku 

Powszechnym.

30.11.1950r. została z przyczyn ideologicznych usunięta z UMCS. Usunięto ją  

z powodu negatywnego stosunku do PZPR oraz niepożądanego wpływu na młodzież i całe 

otoczenie. Oficjalnie odeszła na własne żądanie, lecz tylko po to by uniknąć 

wypowiedzenia pracy.

Od 1.01.195lr. pracowała jako po. kierownika Laboratorium Fizjologii Roślin 

Instytutu Hodowli i Aklimatyzacji Roślin w Warszawie. W okresie pracy w IFLAR 

zmuszona była zmagać się z forsowanym przez dyrekcję instytutu „łysenkowskim”
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kierunkiem badań. Odeszła z IHAR w październiku 1958r. m in. z powodu przeniesienia 

laboratorium poza Warszawę, do Radzikowa pod Błoniem.

Od 1.10.1958r. objęła stanowisko zastępcy profesora w Katedrze Botaniki 

Wydziału Filozofii Chrześcijańskiej KUL. W marcu 1959r. Centralna Komisja 

Kwalifikacyjna dla Pracowników Nauki nadała jej tytuł docenta. W tym samym czasie 

została także kierownikiem Katedry Botaniki KUL (od 196 lr. Zakładu Biologii KUL). 

Prowadziła badania naukowe w zakresie fotobiologii, fotoperiodyzmu roślin, uczulenia 

roślin i zwierząt na światło widzialne w obecności barwników heterocyklicznych oraz 

trucizn bezbarwnych.

Cały czas, także podczas drugiego pobytu w Lublinie miała przy sobie matkę. 

Od 1957r. była współorganizatorką Dni Modlitw Ruchu Kultury Chrześcijańskiej 

„Odrodzenie” na Jasnej Górze. Spotykała się na Jasnej Górze i utrzymywała stałe kontakty 

m.in. z ks. Tadeuszem Fedorowiczem, ks. prymasem Stefanem Wyszyńskim, 

ks. kardynałem Karolem Wojtyłą, a następnie Janem Pawłem II. Podczas trapiącej ją  

choroby nowotworowej na początku 1985r. otrzymała od papieża obszerny list

i błogosławieństwo. Brała udział w utworzeniu lubelskiej grupy Ruchu Kultury 

Chrześcijańskiej „Odrodzenie” przy KUL w latach 1983-1984. Przez wiele lat 

organizowała pomoc materialną dla studentów i ludzi pozostających w trudnych 

warunkach, szczególnie dla rodzin wielodzietnych.

W październiku 1976r. na przyspieszoną emeryturę z powodu wzmagającej się 

choroby nowotworowej. Nie zaprzestała jednak działalności naukowej. Pracowała w tym 

okresie m.in. nad książką „Tajemnice zorganizowania żywej komórki”, która ukazała się 

drukiem w 1986r.

W 1978r. z tytułu 20-letniej nienagannej pracy pedagogicznej oraz z okazji 

60-lecia KUL została odznaczona Złotym Krzyżem Zasługi.

Zmarła 26.05.1985r. w Lublinie. Została pochowana obok męża na cmentarzu 

w Laskach k. Warszawy.

We wrześniu 1944r. na wniosek Aleksandra Kamińskiego, b. komendanta 

„Wawra”, została odznaczona przez gen. Montera Krzyżem Walecznych.
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eCtv70 Pracy.Z lewej strony u góry pieczątka podłużna:Uniwersytet Marii 

Skłodowskiej Dział spraw osobowych i socjalnych FI.Litewski 5,20-080 

jp.Snak: K-3 5/74. Lu blin, 5 lipca 1974 r. Stwierdza się,że Obywatelka Eere- 

yiska,córka Antoniego urodzona 28 października 1912 r. była zatrudniona 

iwersytecie Marii Curie Skłodowskiej w Lublinie,PI. Litewski 5 od dnia 

grućnia 1944 dc dnia 20 listopada 1950 r.Ostatnio pracowała na stanowisku 

iurkta.U dcłu z prawej strony pieczątka:Kierownik Działu mgr Lidia Kostka 

’pis nieczytelny.

7,a r.goduość: 1 \ V - m j  

KntoKda Uniwersytet I.»S> ciski

O d ^ is

Świadectwo pracy. Z lewej strony u góry pieczactka podłużna:Instytut Hodowli

i Aklimatyzacji Roślin Radzików 05-870 Błonie k/Warszaj?y,Znak:Nr K-4-85*.....

Radzików,dn.1 1 .Vii.1974 r.Stwierdza się,że Obywatelka Doc.Dr Teresa Rylska 

córka Antoniego urodzona 28 października 1912 r. była zatrudniona w Instytu­

cie Hodowli i Aklimatyzacji Roślin od dnia 1 atycznia 1951 r. do dnia 31 P a0' 

dz&ernika 1953 r,Ostatnio pracowała na stanowisku kierownika Laboratorium 

■Fizjologii Rozwoju Roślin.Po prawej stronie pieczątka:Kieronik Działu Kadr: 

podpis nieczytelny.

Za zgodność:

294*50 L ublm
fll. Racławickie 14 skr. poczt,

(ni*>
20-950 Lublin 
fil.Racłowickie 14 skr.poczt.270
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9* listopad* 1978 rV

663/7^ .
V

WPani
Doo,Dr T*r*ea Rylaka
im

Z upoważnienia J",H*Koigdza Raktora taoa zaazo^t mwiado- 

mićt żs Pani Docent | spodnio a ttprawniettiarst wjTJłJcaJąoyffli Z ajrt«40 

Untawy * daia 27 fcrietnia 1972 r. • Karta Praw i Obowiiyskdw Nuucsyoia- 

la /Dz.U^Nr 16, poz#i14/» a tytułu 20-letnioj nienaganasj pracy poda«*r 

gogicznej oraz a okazji 60-lsoia Katolickiego UaisTeraytata IubolRkiegO 

uchwałą Hady PaJletwa odznaczana została

ZŁOTYM KRZYŻEM ZASŁUGI

Uroczyłoś a dekoracji odbędzia aif w niedziel? dala 12 
lintopada 1978 r* około godz.10,15 /$ ndnuk po akowcaaniu Jfezy Ar«/ 

w sali nr 25*

W związku z powyższym proszę o punktualna przybycia*
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Ocena własnej działalności naukowej . , k >
J ' ‘ ■ '

A. P r a c o n a u k o w e i '

.'i swojej pracy naukowej rozróżniam trzy odrębna okresy* Pie: 

wszy v/ latach 1956-28 - przygotowywania pracy magisterskiej 

pod kierunkiem I-rof.Dr K*Bassalika. Była tp szkoła solidnego 

eksperymentu, ścisłości metodycznej, opierania się tylko na fak­

tach, wystrzegania*: się subiektywizmu* Jednocześnie Prof.Baefeli 

wdrażał nas w posługiwanie się systematyczne różnojęzyczną lite­

ratury; ."zięki temu opanowałam prócz łaciny, francuskiego i nie* 

rnieclcie.-o, które snałgrm zex szkoły średniej, także angielski 

i rosyjski, i raca magisterska nosiła tytuł|"Wpływ różnych koloi- 

:::cxx£axkilkulEtnJe,Jxprzer'^±sz^5!ajna/xnowy::et«pxł*xjraieax«Bjf stanc; 

•?r:;Luhlinis:m :lataeh.cl 5-t4 xx&cezęłaaxoiłxyasrak±*H*±axJts*e<3ej3cx: 

?ó'" i soków roślinnych na wzrost i skrzywienia korsenft gorczycy' 

była cna przyczynkiem do poznania mechanizmu działania substan- 

cyj wzrostowych. Ocenę jej podaje ±-rof*3assalik w swojej recenz, 

io kilkuletniej przerwie /wojna/ nowy etap ^  praca sayBten- 

cka w Nakładzie Fizjologii itoślin U,li,C*S* w Lublinie /lata 194 

-1950/, zaczęłam od poszukiwania swojej drogi" naukowej* Uajwięl 

sza zainteresowanie budziła we mnie zawsze strona fizyesna mecłu 

nisn^w- procesćw życiowych* Pogłębiałam więc prsez specjalne stu­

dia sv;e wiadomości z zakresu fizyki i chemii* Postanowiłam zając 

si-.; specjalnie rolą kwantów energii promienistej w procesach ży­

ciowych, Słysząc to ś.p.Prof..‘.i.Korczewski poradził mi zaznajomią 

rio z pracami Aleksandra Ourwicza* Przestudiowałam więc obfitą 

już wówczas literaturę "promieniowania mitogenetycznego"* Hozpe* 

ezęł£.m toż zaraz eksperymenty mające na ęelu uściślenie metody 

liologicznej badania promieniowania własnego komórki oras po— 

twierdzenie stymulującego działania tych promieni na podziały kc 

mórkowe. J rezultacie powstała praca;"promieniowanie t*zw* mito/ 

netyczne pączkujących drożdży i narośli rakowatej z i e m n i a k a”/An~ 

nales U,:;i,C.S.,Sec,C,^ó!>5-417,1948. Była to praca doktorska i : 

stała oceniona "summa cum laud> ", Tej samej tematyki dotyczy pr* 

ca następna;"Badania nad mechanizmem działania czynników m ittyc: 

mitotycznych.l.upływ kolchicyny na promieniowanie mitogenetyczn 

drożdży"/.7mna 1 es U,!/i.C.S*,Sec»C, £ 0 2 1 - 2 3 4 *1951/* Streszczenie 

pierwszej pracy ukazało się w Diological Abstracts w r*l949*Gtr:
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małam a v/iclu kra jor? listy z piodbą o odbitkę tej pracy*
ł • . . .

Ostatnio lata na uniwersytecie hSUC«5kłodowskiej uwafam za na

w  dotychczasowej mej działalności naukowej i spełniając 

obowiązki adiunkta w^akłsdzie i prowadząc różne zajęcia dydak­

tyczne, jednocześnie wiele eksperymentowały i czytałfm* Pirzygo 

tonałam wtedy szeroki plan badau zespołowych nad biologią komór 

i-Inn ten /w niewielkim tylko zakrosie/ zaczęłam realizować dopl 

t o  w  r e k u  1 9 5 7  w e s p ó ł  z 1 łekarzea i dwoma fizykami*

•trzos rok 1950 otrzymywałam stypendiom z Komisji Popierania 

twórczości iiaukowoj i Artystycznej przy Prezydium Rady iiinistró 

Oporządzano przeze mnie sprawozdania kwartalne były tara ocenian 

/jak ni powiedziano w biurze Komisji/ jako najlepsse z nadsyła** 

nych,

Trzeci okres /lata 1951-53/ to praca w Instytucie Hodowli 

i .'klimatyzacji roślin na stanowisku Kierowbika Laboratorium Fi 

jclo^ii f. o zwoju Roślin, Przestawienie się na nową tematykę kosz- 

towało rric. sporo czasu i wysiłku. Trzy tym zmieniała się metody" 

z prac laboratoryjnych przeszłam na polowe, które w  aagają z re­

guły powtórzę.' r kilku okresach wegetacyjnych. Jednocześnie kie­

runek "łycenkowski" inspirowany pszez Ąprokcję Instytutu stał *- 

się źródłem kilku niezwykle pracochłonnych a bezowocnych tematd 

/dziedziczenie coc'! nabytych w ontogenezie/* Po paru latach prz 

konałam cię, źc większości tych prac nie warto kontynuować* Rów­

nolegle /dzięki radom Prof.ilorczowskiego/ rozpoczęłam badania *- 

nad fotoposiodyzmera i rezultaty tych prac powiększyły mój doro­

bek naukowy, -.7 roku 1 9 5 4  przygotowałam do druku pierwszą z nicł 

•'Zadania nad lotoporiodyzmera pachnotki /Pei-illa ocimoides 1>/L« 

^naczcnio i zastosowania praktyczne,” /Acta Agrobotanica 

1S’5'V* Jako współautorkę tej pracy umieściłam LgrmLi.Wisłocką, 

gdyfc pomagała ni cna wiele zarówno przy wykonaniu doświadczeń 

w  pclu, jck i pisy sporządzaniu wykreeówj cała jednak koncepcja 

metodyka i opracowanie należały wyłącznie do mnieJffrlftfcfrsracoajtaŁ- 

Irudnośoi, jaki o miałam »•* łonie Instytutu, w związku z drukiem 

tej pracy cj/Jiły się ujemnie na tempie przygotowywania do druku 

prac dalszych, 3Ł>:Sa>:jiEro:ct2xxafca Dopiero w  roku 1958 odda-
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łr.m do'druku trzy następne praco eksperymentalna oraz referat

o mechanizmie zkawisk fotoperiodyzmu. Podaję tytuły i "Wpływ po­

ry doby naświetlania na efekt indukcji fotoperiodycznej rośli­

ny krótkiego dnia Perliła ocimoides L" /Acta Societatis Bota- 

nicorum Poloniae/j "Rola skracania się lub wydłużania dnia

przy indukcji fótoperiodycznej rośliny krótkiego dnia Perilla, • . /
ocimoides L." /tamże/f “Badania nad dziedziczeniem cech nabyt;

fł / ?
tych na skutek indukcji fotoperiodycznej u rośliny krótkiego 

dnia Perilla ocimoides L." /Acta Agrobfctanica/j "Z zagadnień 

fizjologii kwitnienia/ /Wiadomości botaniczne/* Następną prace 

z cyklu badań nad fotoperiodyzmem przygotowuję obecnie do dru­

ku. Yi ostatnich latach Laboratorium Fizjologii Rozwoju Roślin 

zajęło się w łącznie fotoperiodyzmem i w tej chwili jest chyb: 

jedyną tego rodzaju placówką w Polsce. Ze względu,na U t l i w e  

liczne zastosowania praktyczne fotoperiodyzmu w hodowli i pro­

dukcji roślin tematyka ta zyskała pełne poparcie władz Insty­

tutu. 7/ tej chwili rozpoczętych jest siedem prac z zakresu rór 

nych dyscyplin botaniki zmierzających do poznania zależności 

rozwoju roślin od rśinagD różnych warunków świetlnych./długośi 

dnia, intensywność światła, barwa/. WszystidLe te prace przeprc 

wadzą się w kontrolowanych warunkach; w hali wegetacyjnej i w 

luminostatach i w  laboratorium. Kiestety właśnie teraz zmuszo­

na jestem cio zrzeczenia się kierownictwa tej stworzonej prza- 

siebie i będącej w pełni rozwoju placówki ze względÓT

natury technicznej: przeniesienie laboratorium na wieś o 24k& 

od Warszawy przy bardzo uciążliwych dojazdach. Zamierzając za* 

chować jednak stały kontakt z pracownikami laboratorium, mam 

nadzieję, to nadany przezemnie kierunsk pozostanie przynajmnif 

poty, póki postawione zygadnienia nie zostaną rozwiązane.

trzenosząc się obecnie na wyższą uczelnię, zamierzam konty­

nuować rozpoczęte przed ośmiu laty badania biofizyczne nad pre 

raisnłAwanaern własnym komórki oraz wpływem energii promieniste, 

na procesy podziałów komórkowych.

3 . I r a . c a i y d a k t y c z n a 

V.r okresie •'lubelskim" zaprawiałam się do pracy dydaktyczne, 

prcracJząc^wiczonias z fisjolo^ii roślin i z botaniki ogólnej 

na u.L.C.S. oraz /w ostatnim roku/ wykładając biologię ogólną 

na K.U.L. iuż przed moim zwolnieniem z U.M.C.S. Rada Wydziału
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I
Mat.-Przyrodniczego zleciła ml wykład specjalny ."Promieniowa­

nie żywych organizmów?, którego niestety nie danym mi "było ror 

począć, i? J.H.A.R. s:ojapraca dydaktyczna ograniczała się do 

kierów nia pracami początkowo trzech, obecni® zaś pięciu asys­

tentek i prowadzenisdla nich seminarium. Ogłosiły ona drukiem 

trzyprace, a d' ie następne przygotowują d o . druku, I^ydąJctyię 

uprawiam z wielkim zamiłowaniem i uważam ją it±*xza,i:.jeden 55 nfi . W ;..V V  •* ‘ .*"
będnych warunków pełnego rozwoju osobowości naukowca, Z tego 

względu uważam, że jednostki prowadzące samodzielną twórczą 

pracę w instytutach naukowych powinny mieć zlecane wykłady 1 

specjalna na wyższych uczelniach. Byłoby to z wielkim pożyt­

kiem i dla nich i dla studentów. •

C. P r a c e  o r g a n i z a c y j n e ^  1
0 troim wkładzie w organizację Zakładu Fizjologii Roślin 

U.M.C.S. mówi w swej opinii rektor U.M.C.S.Prof*DrA,Pa8zewsk' 

w I.ii.A.K. pozn urządzeniem i zaopatrzeniem w  przyrządy przej­

ściowego laboratorium w Warszawie, uważam za główn^ wwą zasłu­

gę z te£:.o zakresu zaprojektowanie nowoczesnego laboratorium 

fizjologii roślin i hal wegetacyjnych z ciemnią fotoperiodycz- 

ną w I.adzikowic, które to urządzenia w  tym roku jeszcze mają 

być oddane do użytku. "

D. P r a c a  w t o w r z y s t w a c h  n a u k o  wyc.-• 1

Od.194 5 roku brsłsm czynny udział w pracach Polskiego towa­

rzystwa Botanicznego, wygłaszając referaty na posiedzeniach

i zjazdach oraz prowadząc sekretariat Oddziału -^Lubelskiego.

Od roku 19 51 do 1>53 "byłam członkiem Zarządu Głównego'P,2.B.

i współorganizowało?'! Zjazd w roku 1952 w Warszawie oraz Kot 

ferenc.ię Iroboczą fizjologów roślin w 1953 roku. Od." roku 

1953 d o chwili obecnej jestem członkiem tlomisji Rewizyjnej 

Pif.B. J roku 1957 zostałem członkiem American Soci/aty of Pic 

Physiologieto. 1.
fi. i ł u a e c z o n i a  txA i d o k u m e ,  n t a c j

Poza kilku drobniejszymi pozycjami wykonałam przy pomocy

matki Jadwigi Sokołowskiej następujące prace* adjustacja ksiąf

ki doszłojańca “SieczenoW/Czatelnik 1954/# tłumaczenie połow,

książki .cisenkego Tiiegieneracja Itautienij VP.W , N ,  1957/,' oraz

lUcziporowicza "Fotosintiez" /P. t w r st / ar
/r.j..H.K,ii./# f ramach dokument.
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cjji naukowo j przygotowałam dla Cantralnoj Bibliotski Rolnicze, 

przeszło 200 analiz i około 80 notatek bibliograficznych* Prói 

te^o własne streszczenia prac związanych z interesującą mnie 

tematyką przekraczają liczbę dwóch tysięcy. ' ’’ / • \

F. U p o w s z e c h n i a n i e  n a u k i

Drukowe łazn artykuły i notatki popularno-naukowe w  czasopiś­

mie "Wszechświat", ‘'Biologia w- Szkole", /‘Tygodnik Powszechny". 

“Froblcmy". Napisałam rozdział p.t."Ewolucja istot żywych" 

do książki ks.A.Słomkowskiego ,!G. pochodzeniu człowieka®. ¥ygł:

czciłam odczyty dla nauczycieli szkół średnich /WODKO/,..udzie-
\

lałam konsultacji dla prelegentów Towarzystwa Wiedzy Powszech-
x
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Lublin, dn. 9*VI*1958r* V ;
; • J ! U k

Opinia o Dr Teresie Rylskiej >•f . ’* ‘ ' •. {' •

• / - t; ■ ■ , m.:*••• ' •

Ob. Dr Teresa Rylska pracowała w Zakładzie Fizjologii Roślin "■■■*" 

od 1 listopada 1944 roku do 30 listopada 1950 r* początkowo jako i 
starszy asystent (1944-1946), następnie adiunkt (1946-1950)*

W okresie tym ob, T.Rylska dała się poznać jako pracownik bardzo
' ' \ • (

ofiarny, pełen zapału i inicjatywy, doskonały organizator^ • \ 

Ob. T.Rylska zorgąnizowała w nader trudnych warunkach kwiczenia
> f  r1-.. >'..u !

z fizjologii roślin jeszcze w okresie działań wojennych* r • ':v 

Przez cały okres pracy na Uniwersytecie MCS wywiązywała się 'dosko­

nale z zadań dydaktycznych i organizacyjnych* •,

Jako prawownika naukowego cechuje Dr Rylską inwencja i samodziel­

ność. .

Wbrew opinii podpisanego kierownika Zakładu zaczęła pracować nad 

ęieswyklf trudnym zagadnieniem czynników mitogenetycznych'(czynni­

ki wywołujące podział jądra komórkowego)• Problem moim zdaniem ̂  ( 

zbyt skomplikowany, aby móc kusid się o rozwiązywanie go w  warun­

kach lubelskich. , - . • ■: ■ ' 

Problem ten był tezą doktorską Ob. Rylskiej (Sumna cum laude,1948) 

Promieniowanie t.zw. mitogenetyczne pączkujących drożdży'i nariśli 

rakowatej ziemniaka. Innales UMCS, Lublin 1948, III, 13•_)

W dalszym ciągu podjęła Dr Rylska pracę nad działaniem kolchicyny 

(jad mitotyczny) na grzyby <j£ Badania nad mechanizmem działania czyr 

nikćw mitotycznych. Annales UM3S, Lublin 1951» V,10*^ < , 

Wielokrotnie szereg ośpodków zagranicznych zwracał się do redakcji 

Annales UMCS o odbitki prac T.Rylskiej.

Niestety doskonale zapowiadający się dalszy rozwój pracy naukowej 

został w ciągu roku akademickiego 1950/51 przerwany* Wprawdzie 

Ob.Rylska odeszła na własne żądanie, ale tylko dla tego aby unik­

nąć wypowiedzenia przez Uniwersytet, oczywiście wbrew woli i intei 

cjom Kierownika Zakładu. W tym właśnie okresie Rada Wydziału po­

wierzyła Ob.Rylskiej wykład specjalny o promieniowaniu żywych or­

ganizmów. ,

Nie straciłem kontaktu z Ob .Rylską i śledziłem jej dalszy rozwój 

naukowy. ' •

W Instytucie Hodowli i Aklimatyzacji Roślin jako Kierownik Zakład\

fizjologii Roślin pracuje nad zagadnieniem fotoperiodyzmu, opubli-
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kowala pracę p.t. Badania nad fotoperiodyzmem Perilla ocimoidesiL 

I. Znaczenie i zastosowanie praktyczne. Acta Agrobotanica, Warszawa •
■ . • ’ i'*-’’- .>;■ ■■ v

1956.

W bieżącym roku drukuj® w Acta Societatis Botanicorum Poloniae 2-pracf 

p.t.J/,Wpływ pory doby na efekt indukcji fotoperiodycznej u  rośliny 

krótkiego dnia Perilla ocimoides L. : - \ ' •

2,(Rola skracania się i wydłużania dnia przy indukcjiifotoperiodyc: 

nej rośliny krótkiego dnia Perilla ocimoides L. ' • • '

oraz w Wiadomościach Botanicznych artykuł p.t. Z zagadnień fizjologii 

kwitnienia. . n-

W Instytucie Hodowli i Aklimątyzacji Roślin Ob. Rylska kieruje,pracą

5 asystentów magistrów, którzy w tym okresie opublikowali 4 prace,
* . • 1 *. t ' *2 przygotowują do druku.

/ Prof. Dr A.Paszewski/
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Opinia o

dorobku i działalnośoi naukowej p. dr Terasy Rylskiej 

(dla Contr. Kom. Itwalif ikaoyjnsj)

•i •' /

I >
Na dorob8k naukowy p. dr Teresy Rylskiej składa się 6 rozpraw, 

z których 4 ukazały się drukiem, a 2 ukażą się równie* w  druku w 

najbliższym czasie, a ponadto jeden artykuł o charakterze refera­

towym. Są to:
>  * ‘ V

1. Promieniowanie tzw. mitogenetyczne paczkujących drożdży/i n? 
rośli rakowatej ziemniaka. -
194B - Annales Univ. M.C.S. Lublin, vol. III, seot.C,p.335-41

2. Badania nad mechanizmem działania czynników aitotyoaoyoh. 
1951 - Ibidem, vol. V. sectio 0. pag. 321-34*

3. Badania nad fotoperiodyzmem pachnotki (fterilla ocimoides L. 
Znaczenie i zastosowania prektyozne (aem z 13. Wielooką).

. . 1 9 5 6  - Acta Agrobotanica, vol. IV, pag. 13-43.
*  .*

4. Wpływ pory doby naświetlania na efekt indukcji fotoperiodyc: 
nej u rośliny dnia krótkiego Perilla ocimoides L. ’
1958 - Acta Soc. Bot. Poloniae, vol. 27, pag. 649-74.

5. Hola skracania się lub wydłużania dnia przy indukoji fotope 
riodycznej rośliny dnia krótkiego Perilla ooiaoides X,1959 _ Tamże (w druku 1959)# vol 28.

6. Badanie nad dziedziczeniem cech nabytych na skutek indukoji 
fotoperiodyoznej u rośliny krótkiego dnia Perilla ocimoides 
1959 - Acta Agrobotanica (w druku).

7. Z zagadnień fizjologii kwitnienia- *
1958 - Wiadomości Botaniczne, tom. 2, pag. 193— 212.*

Spis powyzszy nie obejmuje pracy, która uległa zniszozeniu w  czas 

działań wojennych w Warszawie we wrześniu 1939 T,

Jak wynika z powyższego zestawienia zainteresowania naukowe p. 

dr Rylskiej szły w dwu kierunkach: najpierw tzw. promieniowania m 

togenetycznego, a następnie fotoperiodyzmu. v

Tematem pierwszych dwu rozpraw jest zjawisko, które do dziś dn 

jest przedmiotem sporów i dyskusji. Samo bowiem istnienie promień 

wania mitogenetycznego, odkrytego przez Al. Gurwioza w  r. 1926 a 

emitowenego przez żywe komórki, szczególnie dzielące się, jest ; 

wciąż kwestionowane przez wielu biologów. Praca p. Rylskiaj s r. 

1949 (a zarazem rozprawa doktorska) była próbą wykazania istnieni 
ororaieniowania mitogenetycznego przy pomocy ulepszonej metodyki.^ 

.Autorka na noastawie obszernych i starannie wykonanyołl ^pświ 9
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chodzi do wniosku, że tego rodzaju promieniowani# rzeczywiście 

stnieje. Recenzent, choć jest dalej sceptycznie usposobiony oo d 

istnienia promieniowania gurwiczowskiego, stwierdza jednak, że pr 

ca autorki jest starannie wykonana i że autorka dołożyła starać w 

celu wyeliminowania różnych błędów metodycznych i subjektywnośoi 

ocenie wzrostu kultur doświadczalnych i ko n t r o l n y o h . P r a c a j e s ^  n 

pisana zgodnie z wymaganiami stawianymi rozprawom doktorskim:" za­

gadnienie jest ujęte historycznie, a literatura jest wyczerpująco 

wykorzystana, < : ’ V.

Następna z kolei praca ma bardziej przyczynkowy1 charakter. Aut 
ka zbadała wpływ wywierany przez kolchicynę (znany jad mitotyczny 

na paczkowanie drożdży, wychodząc z założenia, że hamujące działa 

nie kolchicyny na proces mitozy pochodzi od' hamowania promieniowa 

nia mitogenetycznego przez ten alkaloid. Okazało się jednak (zgod 

nie z wynikami innych badań), że kolohicyna wywiera minimalny wpł 

na paczkowanie drożdży. Praca, choć nie dała oczekiwanych wyników 

jest pod względem postawienia zagadnienia i metodyki bardzo poprą 

nie wykonana.

ralsze prace p. dr Rylskiej poszły w kierunku fotoperiodyzmu, 

zjawiska rozwojowego niezwykle interesującego, o dużym znaczeniu 

naukowym i praktycznym. Formalny cechą wspólną p r a o vp. Bylskiej 

nad fotoperiodyzmem jest ten sam materialny przedmiot badań: jest 

nim roślina dnia krótkiego Perilla ocimoides, ozęsto w  tego rodzą 

ju badaniach używana. Poszczególne prace zmierzają do sprecyzowa­

nia pewnych właściwości zjawisk fotoperiodycznyoh. I tak przedmio 

tem pierwszej rozprawy (z r. 1956) jest zjawisko indukoji. Autork-

- zresztą zgodnie z mniej lub więcej przypadkowymi obserwacjami i' 

nych badaczy — stwierdziła, że roślina wrażliwa jest na ęabiegi i’ 

dukcyjne zmierzające do przestawienia rośliny na kwitnienia tylko 

w nieco późniejszym wieku (kilka tygodni). W  następnej rozprawie 

(1953) wykazała autorka, że wrażliwość roślin na okres krótkiego 

dnia (8 godzin światła) zaaplikowanego w różnych poraoh doby (ran< 

w południe, wieczorem i w nocy) nie wykazuje większych zmian. Bad 

nia te zostały podjęte w celu sprawdzenia pewnych założeń hipotez 

Dunninga sformułowanej dla fizjologicznego wyjaśnienia zjawisk fo 

to periodycznych. Badania autorki, choć nie podważyły tez jB^minge. 

rykazały jednak, że rośliny posiadają w  wysokim stopniu zdolność ’ 

adaptacji swej wewBgtrznej rytmiki do warunków zewnętrznych.

Następna z kolei praca (w druku, Acta Soc. Bot. Pol.) miała na 

celu sprawdzenie tezy wysuniętej przez Worosziłowa w  r.; ^955, w.
, j- : lftT‘ V

myśl której samo skracanie względnie przedłużanie, się ;dnia ma obo 

długości dnia jako takiej, wywierać znaczny wpływ na termin kwitn
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nia. Okazało się jednak, że znaczenie tego 'czynnika' ja at::<pr *ana r 

ne; decydującym momentem dla kwitnienia jeat"długoid Okresu świat2 

w czasie doby. Wreszcie ostatnia praca (1959, w druku, Aóta^Agrobc 

tanica) miała na calu rozstrzygnięci© czy i w jakiej mierze pewne 

cechy nabyte przez rośliny w  wyniku działania fotoindukcyjnego są 

przekazywane następnemu pokoleniu. W szczególności chodziło o roz­

strzygnięcie czy rośliny, które wyrosły z nasion roślin, które dzi­

ki indukcji zakwitły wcześniej niż rośliny kontrolne będą,.również 

kwitnąć wcześniej w porównaniu do, roślin, które rizwinęły się z^ne 

sion roślin kontrolnych. I)o podjęcia tego rodzaju badań skłoniła 

autorką kolportowana i u nas z dużym szumem teza o dziedziczeniu 

się cech nabytych wymuszonych na roślinie przez warunki zewnętrzne 

Wyniki badań p. dr Rylskiej wskazują zdecydowanie, ż e ;niema mowy c 

tego rodzaju ułatwionym dziedziczeniu się cech nabytyoh. "Powtarza 

jąc skracanie dnia dwu-, trzy- i ozterokrotnie w następujących po 

sobie pokoleniach, nie stwierdzono wzmagania się z roku na rok e- 

f ektu indukcji" w tych słowach streszcza autorka wyniki swych bada 

przeprowadzanych w latach 1954-58.

Z omówionych prac nad fotoperiodyzraem pierwsza (1956) i druga. 

(1958) spełniają w przekonaniu recenzenta warunki wymagane od prac 

kandydackich. Temat badań jest na tyle ważny, żeby móc stanowić 

przedmiot pracy kandydackiej, a metody badań i pozytywne wyniki 

są na poziomie prac tego rodzaju. . y v ; •

Ogólna charakterystyka prac p. dr Rylskiej nad fotoperiodyzmea:

a) Każda z omówionych powyżej pokrótce prac zawiera;dobrze spre 

cyzowane konkretne zagadnienie, na które wyniki badań dają jadekwet 

ną odpowiedź. •’ •

b) Pod względem ęictodycznym prace nie budzą zastrzeżeń: liczba 

powtórzeń jest wystarczająca* w razie potrzeby zostały zastosowane 

nowoczesne kryteria statystyczne; warunki doświadczalne, w szczegó 

ności światło i temperatura były kontrolowane; większa część badań 

została przeprowadzona w luminostatąch umożliwiających regulowania 

natężenia i czasu działania światła. • >'

c) Prace zawierają krótki historyczny przegląd zagadnienia i dy 

ku?ję. które świadczą o dobrej znajomości literatury fotoperiodyz-

mu ze strony autorki. j • V'
Wreszcie wydrukowany w r. 1958 w "Wiadomościach Botanicznyph*-j 

artykuł: "Z zagadnień fizjologii kwitnienia" nie jest, jak to. wy­

nika z tytułu, (pracą naukową w ścisłym tego słowa, znaczeniu, 1.&CZ 
artykułem przeglądowym. Hależy jednak zaznaczyć, że^Je^t < ón doakof- 

nale zredagowany i daje czytelnikowi dobry obraz wapółęzes.nych..,.^ 

osiągnięć i problemów dotyczących f o t o p e r i o d y ^
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"Kariera" naukowa dr Rylskiej nie odbiegała od noraalnej.\#rodz
w

;a n r. 1912 ukończyła studia biologiczne n a  Uniwersytecie w  Warse 
rwie w r. 1938. Wojna i okupacja hitlerowska ocBywiścJ^unieaoili^ri 

ły jej pracę naukową. Podjęła ją w  r. 1944 najpierw *,:>iharaktera« 

asystenta, a następnie adiunkta przy katedrze fizjologiiroślin 

Uniwersytetu M.C.S. w Lublinie, gdzie w r. 1948 uzyskała ̂ tytuł dok 

tora na podstarrie rozprawy o promieniowaniu mitogenetycznym. Ti r. 

1951 objęła stonowiska p.p. kierownika pracowni fizjologii rozwoje 

wej (roślinnej) w IHARze. W r. 1958 wskutek przeniesienia tej'pra~
✓ >-va *

cowni poza Warszawęipsrezygnowała z zajmowanego stanowiska 1<powró­

ciła do Lublina, gdzie pełni funkcje zastępcy profesora na Satolic 

kim_Uniwe»sytecie Lubelskim. Dr Rylska jest członkiem Polskiego 

Tow. Botanicznego i pełniła, względnie pełni „funkcje członka.£arz^ 

du Głównego i członka Komisji Rewizyjnej P.T.B. ' < - ;Vr‘\' 

Opinie obu recenzentów, prof. dr K.? Bassalika i prof. dr T. Gor 

czyńsiciego są szczegółową analizą dorobku naukowego.p. dr Hylekiej 

obie podkreślają dupę znaczenie naukowe i praktyczne jaj badań nad 

fotoperiodyzmem i metodyczną poprawność badań, i obie są w  swej 

ocenie końcowej pozytywne. Prof. Bassalik kończy swą ocenę stwier­

dzając, że p. Rylska zasługuje w pełni na przyznanie jej charakte­

ru pracownika naukowego samodzielnego w charakterze dooenta. (Toi 

samo w dodatkowej recenzji pracy z r. I958$"13r Rylska zasługują, w
* * vV ' -v

całej pełni na tytuł docenta"). Prof. Gorczyński pisze w swej re­

cenzji (1957): "ponownie stawiam wniosek o nadanie naukowego tytu­

łu docenta fizjologii roślin ob. dr Teresie Rylskiej, praoownikowi 

naukowemu IHARu. ‘ v L * ;

Niżej podpisany recenzent wyznaczony przez Sekcję Biologiczną 

C.K.K. podziela opinię obu powyższych recenzentów, i po zapoznaniu 

się z poważnym dorobkiem naukowym dr By1a \± e ^ /Teresy stawia wniosr
o przyznanie Jej tytułu naukowego docenta/.przez Centralną Komisją 

Kwalifikacyjną dla Pracowników Nauki.

Xreków, dnia 15 marca 1959 r.
K

prof. d^/P. Górski 
członek G.K.K.

I , r 
A

: H] A
• * • ■ A li. .
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Rylska (Ścibor-Rylska) z Sokołowskich Teresa ł1 

Wanda, pseud. konsp. Trembicka (1912—1985),—  
biolog, działaczka katolicka. Ur. 28 X w Mińsku 
Mazowieckim, była najmłodszym z pięciorga 
dzieci Antoniego Sokołowskiego, geometry, 
i Jadwigi z Chamców.

Naukę szkolną rozpoczęła w Poznaniu (1922), 
a po osiedleniu się rodziny w styczniu 1923 
w Lublinie, uczęszczała do prywatnego gimnazjum 
ss. urszulanek. W r.n. wstąpiła do państwowego 
Gimnazjum im. Unii Lubelskiej, gdzie maturę 
zdała w r. 1931. Studia z zakresu biologii na Wydz. 
Matematyczno-Przyrodniczym Uniw. Warsz. ze 
specjalizacją w dziedzinie fizjologii roślin pod 
kierunkiem Kazimierza Bassalika zakończyła ma­
gisterium w czerwcu 1938. W czasie studiów 
była prezesem oddziału warszawskiego Stow. Ka­
tolickiej Młodzieży Akademickiej «Odrodzenie» 
i z jego ramienia brała udział w Tygodniach Spo­
łecznych organizowanych w Lublinie. Dn. 15 X
1938 wyszła za mąż za Włodzimierza Ścibor-Ryl­
skiego i osiadła w majątku męża Kolińce (pow. 
tłumacki).

Po śmierci męża w kampanii wrześniowej
1939 r. do listopada t.r. pozostawała R. w Ko- 
lińcach — w areszcie domowym — razem z do­
wiezioną tam przez władze radzieckie rodziną 
męża. W listopadzie dotarła do matki i babki 
zamieszkałych w Brześciu nad Bugiem. Wszys­
tkie trzy dostały się pod przybranymi nazwiska­
mi niemieckimi (R. jako Irena Stelter) do tran­
sportu niemieckich rodzin osadniczych przewo­
żonych z Wołynia do Rzeszy w grudniu 1939. 
Transport osadzono w obozie przejściowym 
(Umsiedlungslager) w Łodzi. Tam z kilkoma le­
karzami i sanitariuszkami R. (która w r. 1937 
ukończyła kurs sióstr Pogotowia Polskiego Czer­
wonego Krzyża) zorganizowała prymitywny szpi­
talik dla dzieci i starców. W marcu 1940 została
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wraz z m atką (babka zmarła) przewieziona do 
Opoczna i zwolniona. Osiedliła się w Warszawie, 
gdzie od wiosny pracowała w szpitalu Ujazdow­
skim jako pielęgniarka, wynosiła stam tąd le­
karstwa i środki opatrunkowe dla tajnego sani­
tariatu Szarych Szeregów. Przy końcu 1940 r. 
objęła kierownictwo laboratorium w Fabryce 
Namiastki Herbaty «Społem». Pod pseud. Trem­
bicka brała udział od grudnia 1940 w Organizacji 
Małego Sabotażu «Wawer», związanej z Okrę­
giem Warszawskim Związku Walki Zbrojnej po­
tem Armii Krajowej (AK), jako członek Komen­
dy Głównej w funkcji sekretarki Komendy 
«Wawra». Do jej zadań należało wynajdywanie 
lokali konspiracyjnych na odprawy, przygoto­
wanie materiałów niezbędnych do akcji, kontrola 
poszczególnych akcji, prowadzenie kasy, orga­
nizowanie dziewcząt do akcji małego sabotażu 
i — początkowo — bezpośrednie kierowanie gru­
pą kobiecą. Osobiście R. brała udział w 100 
akcjach ulicznych. Po aresztowaniu w listopa­
dzie 1942 jednego z członków komendy «Wawra» 
w porozumieniu z organizacją wyjechała z W ar­
szawy. Relacja R-iej o akcji sabotażowej pt. 
Mały sabotaż „Wawer" ukazała się w wyda­
nej w Londynie w r. 1985 pracy zbiorowej 
„Łączność, sabotaż, dywersja. Kobiety w Armii 
Krajowej” . Pod przybranym nazwiskiem (Wan­
da Kolińska) przebywała w m ajątku Marii Kle- 
niewskiej Dratów (pow. lubartowski), gdzie pro­
wadziła tajne kursy: pielęgniarski dla miejsco­
wych dziewcząt oraz pielęgniarski dla AK. Od 
sierpnia 1943 prowadziła Bursę dla Dziewcząt 
przy Pogotowiu Opiekuńczym dla Dzieci w W ar­
szawie. W lipcu 1944 wyjechała wraz z wycho­
wankami do Żurawicy koło Sandomierza. W  paź­
dzierniku przewiozła dziewczęta do Lublina, gdzie 
rozmieściła je w różnych zakładach opiekuńczych.

W listopadzie 1944 R. została starszym asysten­
tem na Uniw. Marii Curie-Skłodowskiej (UMCS), 
a w r. 1946 adiunktem Katedry Fizjologii Roślin. 
Doktoryzowała się w r. 1948 na UMCS, u 
Adama Paszewskiego, na podstawie pracy Pro­
mienie tzw. mitogenetyczne pączkujących drożdży 
i narośli rakowatej ziemniaka („Annales UMCS” 
S.C, Vol. 3: 1948 nr 13). W  r. 1950 zmuszona 
do odejścia z UMCS, pracowała od 1 I 1951 
w Laboratorium Fizjologii Roślin Instytutu Ho­
dowli i Aklimatyzacji Roślin w Warszawie. Dn.
1 X 1958 objęła funkcję zastępcy profesora oraz 
kierownika Zakładu Botaniki na Wydz. Filo­
zofii Chrześcijańskiej KUL. W marcu 1959 przy­
znano jej ty tu ł docenta. Od tego czasu była 
kierownikiem Katedry Botaniki KUL, a od r. 
1961 również i Zakładu"Biologii KUL. Badania 
jej skupiały się wokół 'zjawisk fotobiologicz- 
nych — fotoperiodyzmu i fotosensybilizacji. Ogło­
siła m. in. prace: Badania nad mechanizmem dzia­
łania czynników mitotycznych („Annales UMCS” 
1951 S.C Vol. 5 nr 10), Kierunkowośi ewolucji

RYLSKA TERESA

kosmicznej w ujęciń O. Pierre Teilharda de 
Chardin („Zesz. Nauk. KUL” T. 12: 1969 
nr 1) oraz Problemy życia i organizacji. Cz. 1: 
Porządek i organizacja w przyrodzie (W. 1974), 
Cz. 2: Tajemnica uorganizowania żywej komórki 
(W. 1986). W r. 1975 uczestniczyła w między­
narodowym sympozjum dotyczącym myśli Teil­
harda de Chardin (w Chartres), a w lipcu t.r. 
odbyła podróż naukową do Norwegii i Szwecji. 
W r. 1976 przeszła na emeryturę ze względu na 
stan zdrowia.

R. była członkiem Tow. Naukowego KUL, 
Polskiego Tow. Botanicznego (członek Zarządu 
Głównego 1951—3, Komisji Rewizyjnej 1953— 
9), Polskiego Tow. Biochemicznego, Komitetu 
Fotobiologii, American Society of P lant Phy- 
siologists (od r. 1957). Należała też do ZBoWiD-u. 
Od r. 1957 była R. współorganizatorką Dni 
Modlitw «Odrodzenia» na Jasnej Górze w Często­
chowie. Przez wiele lat organizowała pomoc ma­
terialną dla studentów i ludzi pozostających 
w trudnych warunkach, szczególnie dla rodzin 
wielodzietnych. Zmarła na chorobę nowotworową 
26 V 1985 w Lublinie, pochowana została w Las­
kach koło Warszawy obok grobu męża. Była 
odznaczona Medalem Wojska (4-krotnie), Krzy­
żem Armii Krajowej, nadanymi przez rząd emi­
gracyjny, oraz Złotym Krzyżem Zasługi.

B a r to sz e w sk i W., Organizacja Małego Sabo­
tażu „Wawer” w Warszawie (1940— 1944), „Najnow­
sze Dzieje Pol. II wojna światowa” T. 10 s. 81, 
83—5, 88—9, 94; C h lew iń sk i Z., Homilia . . .  wy- 

łoszona w czasie mszy św. pogrzebowej prof. Teresy 
cibor-Rylskiej 30.05.1985 r. w kościele akademic­

kim KUL w Lublinie, „Biul. Informacyjny KUL” 
1985 nr 1 s. 137—9; G ach P. P., Teresa Wanda 
Rylska 1912— 1985, tamże s. 134— 6 (fot.); ten że , 
Teresa Wanda Rylska 1912— 1985, w: Homilie 
! konferencje religijne, W. 1986 z. 4 s. 124— 7; 
G rab eck a  J., Teresa Ścibor-Rylska (1912— 1985), 
„Tyg. Powsz.” 1987 nr 31; M ich a lsk i C., Wojna 
warszawsko-nlemiecka, Wyd. 2., W. 1974; S w ie ż a  w - 
sk i S., Wielki przełom 1907— 1945, L. 1989; —  Ne­
krologi z r. 1985: „Tyg. Powsz.” nr 25, „Życie War­
szawy” nr 124; — C h a m ie c -S o k o ło w sk a  J., Moje 
życie (Okres 1880— 1949), L. 1973 (mszp.) passim; —  
Informacje Jadwigi z Sokołowskich Bańkowskiej.

Maria Kunowska-Porębna

—  RYLSKI EDWARD 491
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Wy.intelc z l i s t u  T eresy  R y ls k ie j , ps."Trem bicka" -  z d n ia  1 4 .6 ,1 9 7 8  r .
V

Ważna j e s t  sprawa ś . p .  ALEKSANDRA. KA/JłE KIEGO. Y/szyscy wiemy, że  n a le ż y  Ha 

siej, V ir t u t i  H i l i t a r i .

Pytałam  Go (w p a ź d z ie r n ik a  1977 r.'), ja k  to  s iq  s t a ł o ,  ż e  On n ie  ma teg o  

k r z y ż a . O dpow iedział ze śmiechem: "Pow inien  b y ł  w y s tr o ić  o to  mój kpmendant 

R zep eck i, a l e  on -  wojskovjy zawodowy -  m y ś la ł  ty lk o  o k o le g a ch  wojskowy cli, 

a  j a  byłem  óywilem".

Teraz pytałam  żon y , czy  c h c ia ła b y , żeb y  s i ą  s ta r a ć  o V i r t u t i ,  o d p o w ie d z ia ła  

ż e  tale -  ze w zglądu z w ła sz c z a  na córko i  w nuki.

Rozmawiałam o s t a t n io  z "Lechem" -  Kodkicvd.cze n  i, on zo sw o je j  s tr o n y  ma 

ta k ż e  w szcząć s ta r a n ia ,  ma s io  n a r a d z ić  z B artoszew sk im ."
o ^

(T eresa  R y lsk a  "TTenbicka" -  s e k r e ta r k a  Komendy "Y/awra", a  zarazem  organize>- 

to r k a  i  p ie r w sz a  k iero w n iczk a  grupy k o b ie t  w Y/awrze.

-  S te fa n  R odkiew icz "Lech" -  Komendant G ier. P ó łn o c , nas tą p n ie  Okr. P r a g a ) .
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Doc.dr Teresa Rylska 

L ublin ,

L u b l i n , 2 2 . X I I . 69

P.T

R e k t o r a t

Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego

w Lublinie.

U p r z e j m i e  p r o s z ę  o u d z i e l e n i e  mi u r l o p u  n a  2 4  d n i / o d  3 do  

26  s t y c z n i a  1 9 7 0  r . / z e  w z g l ę d u  n a  z ł y  s t a n  z d r o w i a / c h o r o b a  w i e ń c o w a  

i  c h r o n i c z n e  z a p a l e n i e  n e r e k / , w  z w i ą z k u  z  c z y m  o t r z y m a ł a m  s k i e r o w a n i e  

do  s a n a t o r i u m  w N a ł ę c z o w i e  n a  w y ż e j  w y m i e n i o n y  o k r e s .

' .Yedług o b o w i ą z u j ą c y c h  p r z e p i s ó w  l e k a r z  n i e  m o ż e  u d z i e l i ć  z w o l n i e n i a  

n a  o k r e s  l e c z e n i a  s a n a t o r y j n e g o , o i l e  p r a c o w n i k  n i e  w y k o r z y s t a ł  u r l o p u  

w danym  r o k u  k a l e n d a r z o w y m .
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mmmmmm

*csa Rylska 

Lublin

Lublin,29.7.1974.

w /h
J.M.Rektor Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego 

przsz Radę Wydziału Filozofii Chrześcijańskiej 

w L u b l i n i e

V. związku z moją przewlekłą chorobą uprzejmie proszę 

o udzielenie mi zniżki godzin zajęć dydaktycznych na rok 

akademicki 1974/75.

Załączam zaŚ7/iadczenie lekarskie z Instytutu Onkologii 

’.v Warszawie.
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• .v' ,j.&} ’<: »■., . i..-.'. 
i u b l i n ,  d n i a

l a ł  f i l o z o f i i  C h r z e ź c .  ' ' : : f
_ , , . ’v‘ 1 i '. iłv,v»?l:4 *■'
L . d  z  . 9 7 0 / 7 4 / ?  J e g o  M a g n i f i c e n c j a

K s  . R e k t o r  KUL 

w/m
V., ■*- A- - •%■ *)., J- s ■' ■*i j\..

U p r z e j m i e  p r o s z ę  o  ł a s k a w e  w p r o w a d z e n i e  d o  p o r z ą d k u  o b r a d  

n a  n a j b l i ż s z e  p o s i e d z e n i e  S e n a t u  A k a d e m i c k i e g o  KUL^- s p r a w y ^  >’- v ^ V ' 

z a t w i e r d z e n i a  u c h w a ł y  R a d y  W y d z i a ł u  f i l o z o f i i ,  C h r z e ś c i j a ń s k i e j  r

3  d n i a  1 0 . X . t 9 7 4 r .  o  p o w o ł a n i e  d o c i d r  h a b . T e r e s y  R y  l  s  k  i  e  J 

d o  t y t u ł u  n a u k o w e g o  p r o f e s o r a  n  a  d z  w  y  c ' z  a  J  n  e  {
- • • r V 'ł

w z a k r e s i e  b i o l o g i i  o g ó l n e j  w K a t e d r z e  B o t a n i k i  K U L .  . • J - Ą  .

W y n i k i  g ł o s o r / a n i a .  /  l i c z b a  c z ł o n k ó w  RW -  2 2 ,  l i c z b a  o b e c n y c h  

n a  p o s i e d z e n i u  1 1 ,  l i c z b a  g ł o s ó w  t a k  -  9 ,  l i c z b a  w s t r z y m u j ą c y c h  .. 

s i ę  o d  g ł o s o w a n i a  -  2 / .  ^  :  '■ ‘••Y-." *

D Z p & A N  •■■■• ;

M .  <Jr SlnnUly) ’’
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Doc dr Teresa Rylska L u b l i n .  4 .  O j .  I 9 7 5 r .

J .  M. R e k t o r  KUL 

r r o f . D r  M . A .  K r ą p i e c  

w L u b l i n i e

i o d a n i e  o z n i ż k ę  g o d z i n  p r a c y  d y d a k t y c z n e j  w r o k u  1 9 7 4 / 7 5

i. z w i j  z ku z trwającą moją c h o r o b ą  n o w o t w o r o w ą  i  w y b i t n i e  

złym samopoczuciem w o s t a t n i m  m i e s i ą c u  o ś w i a d c z a m ,  i ż  n i e  c z u j ę  s i ę  

na siłach lo podjęcia !0 g o d z i n  t y g o d n i o w o  z a j ę ć  / j a k i e  p r z e w i d z i a n o  

d l ’ mnie na I I  semestr b . r . /  P r a g n ę  k o n t y n u o w a ć  w I I  s e m e s t r z e  z a j ę c i a  

prov:a:lzone Te  I  semestrze b . r .  : S e m i n a r i u m  b i o l o g i i  i  w y k ł a d  m o n o -  

-graficzny/w sumie 4 g o d z . t y g ^ 1, m o g ę  t a k ż e  p o d j ą ć  w y k ł a d  f i z j o l o g i i  

roślin, ale wyjątkowo w ty m  roku n i e  ma n a  IV r o k u  s t u d e n t ó w  k i e r u n k u  

filozofii przyrody ożywionej, l o z o s t a ł e :  w y k ł a d  i ć w i c z e n i a  z  g e n e t y k i  

może poprowadzić ks.dr St.Kyć, jako k o n t y n u a c j ę  t y c h ż e  s w o i c h  z a j ę ć  

w  1 ituoh poprzednich^ z p o c z ą t k i e m  s e m e s t r u  p r o s i ł a m  g o  p r y w a t n i e  

o zastępstwo v, wymiarze 4 godzin t y g o d n i o w o .  E w e n t u a l n o ś ć  t a k a  b y ł a  

uzgodniona z ics. Dziekanem na p o c z ą t k u  r o k u .

Dołączam dwa zaświadczenia lekarskie o m o j e j  z m n i e j s z o n e j  z d o l n o ś c i  

do pracy dydaktycznej.
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* 1910 Ldz ....\a. h .....

KATOLICKI UNIW ERSYTET LUBELSKI
R E K T O R

AL. RACŁAWICKIE 14, 20-950 LUBLIN, SKR. POCZT. 129,

TEL. +48 81 4454120; 4454121, FAX +48 81 4454123, e-mail: rektorat@kul.lublin.pl

L. dz.
1407/2000/R

Lublin, dnia
13 grudnia 2000 r.

Dr- •,t \ ? j r ' j q  "• \JV

Szanowny Panie Ministrze,
i .

W odpowiedzi na list Pana Ministra z dnia 1 grudnia 2000 r . , dotyczący udostępnienia 

materiałów znajdujących się w archiwum KUL uprzejmie informuję, że udzielam zezwolenia 
Panu Mjr. Dr. Mirosławowi Sulejowi na wgląd w akta personalne ś.p. prof. Teresy Ścibor- 
Rylskiej, w związku z inicjatywą opracowania słownika biograficznego kobiet - kawalerów 
Orderu Virtuti Militari.

Nie mogę odmówić sobie skorzystania ze sposobności, by wyrazić uznanie dla autorów 

tego ambitnego dzieła, które od tak dawna oczekiwane wypełni lukę w kartach naszej historii 
a jednocześnie wyrazić radość, że na tych chlubnych kartach zapisane będzie nazwisko prof. 

Teresy Ścibor-Rylskiej, profesor KUL, która całe swe życie poświęciła służbie Bogu, 
Ojczyźnie i drugiemu człowiekowi.

Łączę wyrazu szacunku

Szanowny Pan Jacek Taylor 
Sekretarz Stanu
Kierownik Urzędu do Spraw Kombatantów
i osób Represjonowanych 
ul. Wspólna 2/4 
00-926 Warszawa
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